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Cena ilumeru 
Opłata pocztowa uiszczona t'!lczałtem 

ROI< IV. ŁOOŹ SROOA 24 LUTEGO 1926 r. 

" 
NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. -I Nr. 53 

zter sa ist z 
trzeciego 

\V dniu Wczorajs2śytr! odbyto sIę I 
c:zte!'il8ste ciągnienie bezpłatnych pre­
mji trttciego .,zywnóśtlowo - dólaro­
\\rego" l~Ol1 kursu HExpressu". 

Na tępująCe osoby zdobyły prcmJe: 

Po ł dolarówce. 
J. Trzonek fugetlusz, Rzó~15ka 33. 
2. ,Janiak Stanisław, Borysza 4. 
3. Kalhiska 'Elżbieta, Zakątna 3. 
4. Sztroszajn Elżbieta, 19lerska 136. 
5. Sobólewska Agnieszka, \Vegnera 

nr. 5. 
6. PornaJctyk Walentyna, Wawel .. 

ska nr. 6. 

Po JM korcu węgla. 
"T. Wysocka Ida, Lipowa 20. 
8. IJrzeczko vska Marla. Sienkiewl­

Cla 11. 
9. n.cflóWM rvtaryta. Prz~dza uJana 

nr. 38. 
10. MilcołaiczYi!: Anna. Brrezłńska 4;. 
11. tos~kin Kr;y-styn3, Zielona 23. 

12. i{aźmierctakóWM MarJa, Płot.r-
k~ ~5ka ~!.32. 

1::;' Wcjtczak Teufil. RoklcJtiska 36. 
14- GHtsztadt Jakób, "\7i!schodnia 51. 
lS. Milczarek Wojciecb. Przędzalnia-

tla ur.50. 
16. Wizerniak Plorentyna, Sien!de.. 

wlcza 15. 
17. Kclanko Stefania, Braterska 10. 
JF:. Flobr Erwin, Miedziana 18. 
19. Pawlak Franciszek, Dobra 5. 
20. Beckerówna Pola. W$chodnia 3t. 
21. Santr'owa Józefa, Dąbrowska 30. 
U. Wróblewska Stefania, Lipowa 4-t. 
2.3. Silberberg Selłg, W schodnia 20. 
24. Rotralska J6zefa, Abrąmowski go 

Hr. n. 
2:::. Kurek Józefa, Pusta 9. 
2(;. Orzechow~kł MadeJ, Lutom erska 

tir. 19. 
'21. Kłopockj Kazimierz, lakatna 68. 
28. Wojłankówna Maria. KlJłńsklego 

nr. 35 
29. RomańcZ}-k Józefa, Piotrkowska 

nr. 134. 
30. Kijeńska Aniela. BawełnIana 13. 
31. lalaza Feliks, 28 Po Stn:.. K. 55. 
32. Pietrzak Stanisław, Drewnowska 

nr. 58. 

5 lat nie jadła 
fenomenalna hl •• paft.ka głodo­

morka. 

bezpłatnego "żywnościowo-dola owego 
konkursu "Expressu". 

33. Szmyd Ludwik, Pomorska 73. 
34. Bagińsld Anatoni, Wysoka 16. 
35. .Makro wińska LoIa, Karola 20. 
M. Zagajewski Stanisław, Nowomiej-

ska nr. 3. 
37. Krysztofiak Józef, Targowa 33. 
38. GarbaUński Marian, Kilińsk. 47. 
39. DaJerman Jams, Wschodnia 56. 
40. Szymczak Antoni, Rzgowska 65. 
41. Kobus Natalja, Pańska 8. 
42. Grosman Feodozja, Kilińsklego 

nr. 104. 
43. Rybińska Leonora. Al. 1 MaJa 66. 
44. Pruslk Józef, WóJtowska 16, 

(Choiny). 
45. Horowski Stefan, AJ. KościtlSlki 

nr. 41. 
46. Bohonert Wanda, Szosa PabJan!c­

ka nr. 34. 
47. Zieliński Marja, Nowo Pańsl.a l-H 
48. Piaseczny Franciszek Przędzal­

niana nr. 56. 
49. Troczyńskl Tomasz, Naplórkow-

sklegó 61. 
~o. Lange Alfred, Fabryczna 5. 
51. Dąbrowska Franciszka, Wróbla 9 
52. Lanska Donia, A. Kościuszki 39. 
,53. Pilczewłcz .Maniek. Zachodnia 52. 
54. Waliszek Marianna., WóIczańska 

nr. ZZS. 

56. Silczak Stanisław, TokarzewsJde.. 
go nr. 21. 

56. Oozdin Rachela, AndrzeJa ss. 
51. Pracka StefanJa. Pomorska 133. 
58. Strzeliński Jerzy, Brzezińska 

nr. 74-76. 
59. Plamińsld Tomasz, Zachodnia 13. 
60. Woszczyński Stefan. Piastow-

skiego nr. 11. 
61. Rapoport R~ Południowa 7. 
62. Fiedler Otto. Piotrkowska 128. 
63. Tyka Antoni, Pryncypalna Dr. "­

(Choiny). 
64. Rapczyński Zdzłsław, tetazna 'Ił.. 
65. Zaroszewskf Adam, Szosa PabJa­

nlcka 19, Ruda pabl. 
66. Rapczyńskf Aleksander, Nawrot 

nr. 21. 
67. Lapis Bolesław, 6 S1erpnła 32. 

• UŻ3wa Leon, Ooł bIa "-
69. SniOk ,Mre~ław, Slerakowskłe. 

go 47. Rado~oszcz. 
70. Sałata Jakób, Sokola 9. 
71. Połakowskl Henryk, Eimł1Jł S. 

72. Witkowski Władysław. Konstan 
tynowska 138. 

73. Szpikowski Władysław, SmU2G­
wa nr. 10. 

74. Szymburska Janina, Młynarska 
nr. 20, Batuty. 

Barmałiada. 
Akty śledztwa w sprawie łodZianina Jubusza Bar­

mata zawu2ralq 
1000 łomów. 

Berrm. 22 lutego. 1 Jul.jusz Rarmat jest, jak wiad0,m0' 
Akt oskartenia w sprawie Barmata oska~zony o o~zukańczc t~an~akcJe z 

obejmuje 600 stron pisma maszynowego bankle~ .Rzesz~. l_ o ?rzeku~)Ieme zmar­
Akta śledztwa pierwiastokwego zawar tego _minIstra HDfrIe l, łI;hvl<:"a, Docho-

i t
· t ó dzcmc sądo\vc prZCCl\YJW pozostałym o w ySląCU om w. . 

hraciol11 Ba.rmatom zGstnlo za\ ·ie~zone. 
Oskartenic zestawiało sześciu pro l j~: \\ je>: ;;':;1 0:· h:dr-z ,';1 y () rlrzel(r0c:~e­

1IWłlHnlN 8-
SkarbOlIkID MlCCZ}'tIila'a-a. ()podo 

nt. 28. 
9'" Cicho a Maryła, 't1. 
95. Oie1nłczak Antonina, Buarua 10. 
96. Kuplszówna Stera, Senatorska 26. 
97. Szykówna Diana. Traugutta 10. 
~ OW5zyńska Joanna, Piotrkowska 

nr. 28. 
99. RYdzewsfd A.ntoDI, Wrocławska 

Dl. ts. 
-100. ~ !J:aai, bc:IIoCttda .l6. 

dawanie Bmll. 
W dniu dzisiejSZym żechcą się ła­

skawie zglosilć do administracji "Expres 
su" (Piotrkowska 49, z frontu) w godzi 
na ch od 7 do 8 jj pór wieczorem zdobyw 
cy premji z listy nr. 7. 

G. 
Nast"pują:y Czytelnicy "expre.ss1j" 

,.,fiarow3li zdobyte 1r:.:.mje na cele 5110-

teczno - ii1antropijd~, 

kuratorów. Niebav,em akt oskarżenia 
zostanie przedstawiony sądowi, który 

NA BEZROBOTNYCH. 
: obowiąz.Ków siu~Do\\ ,reb i łap' wnic Lewi WIktor, ·W6lczańska 18 _ 1 

Owo t' -. 'l d t . T korzec węgla. następnie zażąda od podsądnego wy­
jaśnień. co będzie wymagało kilku mie­
sięcy czasu. Jest rzeczą wątpliwą. czy 
proces Barmata rozpocznie się jeszcze 
w bieżącym roku. 

szcz~ o rowmez s e z wo przeCfW fi feld Arnold Zawadzka 34 '- 1 
ko POSłOWI Langemu. ryn, 

Straty, jakie poniosło pa(lstwo przy korzec węgla. i 
.,tranzakcjach" z Barmatem. ocenione ~TA DOM STARCÓ", Narutowicza 60. 
są na przeszło 20 miljonów marek. Wawrzecka Anna, Podleśna 2 - 1 

korzec węgla.. 

Za obrazę Mussoli­
n!ego Pary t, 23 lutego. 

lnstytut medyczny w Bordeaux za-· 
prosił wydziały lekarskie kilku uniwersy 
tet6w zagranicznych do zbadania feno. 
menaln<:.j głodomorki, 25-letniej Hiszpan­
ki nazwiskiem Santadez. 

anglii, zapłaci i posiedzi. 
Rzym, 23 lutego. 

Pol~ka AiZen,· ", ~r3!IC7na 

., Mc"'sa~gero" dono i z florencji. i'Ż 
ang!il;: tJll.:.ion, który \\tyrazi,t się obel~ 
żywic o r,T ussoIinil11. s!~azany został na 
8· mics:ccy więzienia i 1400 lirów karY 
pieni'einc1 

Głodomorka ta znajduje się od 5 lat 
w Bordeij.ux pod ścisłą kontrolą lekarzy 
ł przez cały ten czas nie przyjmowała ża 
dnego pożywienia. 



f'XPP~~~ W'f'C7nR~v. , ' 

:które są geniuszami. 
-::--

Idea stworzenia Stanów 
Zjednoczonych Europv 

zyskuie coraz to więcej 
zwolenników , 

--:0:--

Mozart komponował w piątym roku życia.-Bethoven w 13 roku 
byt organistą dworskim.--Chopin występował publicznie, mając 
9 -lat. - Dante w 9 roku życia był autorem sonetów, - Goethe, 
iał\o ,lO-Jetn . chłopczył{ napisał nowelę w 7 językach. -Kotzebue, 

, jal{o 7 -letni chłopacze!< pisał sztuki teatralne. Ameryka pop~efa kon­
, cepetę "Paneuropy". W historji istnienia notowano wielo- filozqf i teolog francuski, mając Jat 16 na sławę naukową ugruntował już jako 

-::--

Co mówI twórca ,dei hr. 
Coudenhova-I\alol'gl. 

,krotnie nazwiska tak zwanych "cudo- pisał swoje "Paroles d'un clovat". 20-letni młodzieniec. Marcon!, wynalaz­
wnych' dzieCi", odznaczających się nad- Poeta angielski Pope. mając lat 12, ca radja, zaledwie doszedł do pełno­
zwyczaj wczesnym rozwojem vv'ładz u- napisał odę, a ziomek jego Tomasz Moo letności, gdy już wystąpił ze swoiem od 
myslowych i illnych zdolności. W jaki re, jako 13-1etni chłopczyk przetluma- kryciem epokowem publicznie. 
_sp()sób się to dzieje, że niektóre dzieci czyI Anakreonta. Poetka Sybilla Gaseendi, ksiądz francuski, znany Zt 

Idea Paneuropy zyskuje na świecie zdolnościami prześcigają · ludzi liojrza- Schwarz zaczęła swoją poetycką karje swych badań nad filizofją, historją literc 
coraz , więc~j zwolenników;. tych i że wogóle odznaczają się także i rę jako ] 3-1etnia dziewczynka, a mając tury, archeologją, astronomją materna, 

\V najbliższym czasie na skutek USili w pÓLniejszem ż,yciu ' gerijalnością nie lat 17, była już autorką całego szeregu tyką i fizyką, już w czwartym roku ź} 
nej akcji jednego z gIównych pionierów zostało to dotychczas nat,lkowo grun- wyk'Ollczonych pod względem art y- cia wygłosił mowę, która wy\\'olala pc 
ruchu paneuropejskiego ma byĆ ' zwola- townie zbadane i wyjaśnione. Niektórzy stycznym utworów, które zwróciły na dziw. Słynny kaznodzieja Bosseut jU2 
oy W Wiedniu pierwszy k~ngres paneu- opierając się na przyktadach Goethego nią uwagę publiczności. Klasycznymi w 12 roku życia był wytrawnym mów, 
ropejski. i Schoppenhauera, skłonni są przypu- wierszami Arthura Wmbauda, byl \;I/ik cą, Wolter. August Conte już w 13 rokt 

Jest to nadz\vyczaj Joniosly zwrot 'w szczać, że mężczyźni, którzy w dojrzal tor Hugo tak zachwycony, że nazwa! te ż~rcia byli bystrymi myślicielami, fran, 
'dotychczasowej akcji szerzenia idei szym wieku żenią się z mlodszemi od go młodego poetę "dzieckiem Szekspi- ciszek Bacoll, mając lat 16, wyglosit oc 
stworzenia Stanów Zjednóczonych Eu- siebie kobietami, stają się bardzo często ra". Sam Wiktor liugo rozpoczą! .swoją czy t o Arystotelesie. 
ropy gdyż zagadnienie to przechodzi z ojcaIJli, genjuszów. lmrjerę literacką jako lS-letni chłopiec. \V roku 1621 przyszło na świat" 
ram' teoretycznych do ram praktycz- , Nie każdy jeąnak ojciec genjusza był Co się tyczy malarzy, to naprzyklad Lubece dziec.ko, l~tóre mając 9 miesięc~ 

'. nyc' b.' , , w chwili urodzen,ia , się genja!nego syna V l hl d mogło już mówić, mając rok, znało jUi ernet już ja {Q S-letni c opczyk osko 
W związku z powyższym na lamach batrOO

k
. iej jUTŻ kposuniętymkt ;' ~a~ach.M' c~Io- nale rysował, a w 19 roku żyCia był już dokskoknale hitstorję stworzenia" mają( 

j)rasy- . wiedeflsklej przywódca , ruchu 'Vf-e Jem. ~\ : ~ap,=,zy a OJCIec ozar słynnym artystą. Także Raffael już w ro i warta, znalo główne wydarzeni. 
- 'paneuropejskiego hr. Cottdenhov~-KaIet ' tąQ,Y st~s,~y' () 36, l,ąt od.s.weg.o sławne~o 16 roku życia: doszedł 'prawie do szczy- z .historji Starego i Nowego Testamentl 

gi ogłosił enuncjacje o zadaniach i c~.: - $yna" a. OJcIeC Bac~a, mIal !at 2S, gdy Je tu swego artyzmu. Dzie'cko to mając półtrzecia roku zdo 
lach te o kongresu. gO genja1ny syn su: urodzll. -. ' by\valo już pewne wiadomości z geo 

g . ,Wczesny rozwój _ występuJe bardzo I wśród uczonych, wynalazców oraz grafji, uczyło się po łacinie i francusku ' 
, " .. VV kongresie paneocopęjski~ .. mają często u , geniuszów muzycznych. Mo- filozofóW występuje dość często zadzi- w trzecim roku życia znało już genealc 
, !WZ~ść )ldZiał najwybłtnieJ$l 'politycy i zart kompOnował Już w piątym roku ży wiająco wczesna dojrzałość, tern dziw- gję kilku europejskich domów panują 

' mężowie st;łnu świata. . cia a fako śześcioletni chłopiec dawał niejsza, że ludzie tej kategorji muszą cych. Dziecko to było słabowite izmar, 
, Hr. Coudeabove twierdzi. że jakkol koncerty.. Handel był już w 11 roku przecież przyswoić sobie calą masę, tru to w czwartym roku życia. 
, ,. ' dnych wiadomości, poprzedZiwszy ich 

' . , ~. ZHÓWDO 'W AncUl jak t W. ~ji kompozytorem, mając lat 13 skompono- Na tern nie kończy się oczywiścl, 
11_-4- ,.-I_-ł1..L-.. Ideł D-_ at 17 ku· . d . zdobYCie gruntownemi, praktycznemi , ,~' ,wielu ZW'VKóUIIIlliU'W ' ,l" .... europy W mszę, a w ' ro zycla WIe ope- d' . d . . S ól . lista .,cupownych dzieci". Bylo icl 
, to- jednak pdstwa te '~yroe wypowie ry. W 19 roku życia byl on miejskim dy OSWla cz~maml. zczeg , me matema- znacznie więcej, a o wieJu z pośród niej 
~- sie 1"W"'7--iwko stworzeniu stanów,' rektorem muzycznym w Hamb" urgu. tYCZ11l genjusze dokonywuJą rzeczy wy b k hl" h 'd > , 
""'"' 11'&-- b·th h . l d > • l ' k' l ra ' lZSZyC \VIa omO::'CI. , ~ I!uropy, gdy1; Dle lety_ to Beethoven był w 13 roku życia orga l yc we wczesnej m o osct. a ' 1 al ~rmivcłi~~ 
lIarazJe po IłuJ ich poIityld paflst,wOweJ. nista dworskim i W tak ' młodym wieku grange. mając lat 17, był już profesorem 

W szkole artyleryjskiej w swem mieście ' 
l(odpes ułm&c Ile ~- skomponował ~rzy sonatY, ,któ~h nie rodzinnem W Turynie. łłłUWłQK~ZY OKRęT. ' 

ilem sprawami goepodarczemt ' włączył oczyWiśc;fe pótnlej do zbIOrów 
-,', . swoich dziel. Do wczesnych genjusz6w tego ro- . Towarzystwo okrętowe 'White Stlłl 

NajwybijDiejsI ekonomiści )ak: LOtt- Takte J6zef Haydn w rÓŻnym wie- dzaju należeli: słynny matematyk nie- Lme,_ d<;> k~órego llal,eży już najwię~sz~ 
,' -1.:...- CARbu IR .. ~-",,) C-L..I'-_ · n,. .. . . na sWleCle parOWIec transatJantyck 
~, ,\l~ • ~\U&.M; - vu- ku nie bez sukcesu pracował jako kom mle~kl .Gauss. Galileusz, któr~7 w 19 ro , .. Majestic", o pojemności 56.55l tOl 

' ~CNłemcy)~ HotoWetz f . Schuster pozytor. Karol Mada v. Weber w 14 ro ku zycla, pobudzony ruchamI lampy w brutto, zamówiJ'o ~ .iak donoszą z Lm 
' ~rowacja), ~ referaty, o ku życia doctekal się wystawienia swej katedrze pizańskiej, podał prawa ru- dynu - ,i.,T Belfa.ście jeszcze wl~ksz1 
kioUiecZi1ośd łIQjl cełDef wszystkich' ' pań pie~sZel ,opery. Me"er Beer podobnie chu wahadłowego. Perkin, który w ta- 'i okręt. , 

. stw .europejsldch. " . jak Mozart, już w 5 Miru życia doskona kimże wieku wynalazł farbę anilinową,. No;vy- ten kolos morski .ma b~ć o ~ 
~-'- --..ł ... L. M.. ,.~- _~';;A<' ... : at d l . P l . L l kt' . ]emnosc[ 60.000 tOll brutto l będ z :c (,kn 
JJiWwącą&_~ ---. ~ _-~le gr na fortepianie. a a ej asqua l ap ace, ary swoJą tem motorowym, 
~. , ~w kieł P8nearOpy jest obec A dalej 'nasz Chopin, a także Fran- ., , ' 
ae ':Wt ~ ~ nawet cotowa clszek LIszt l Mendelssohn _ Barthotdy . 'WMMW!!WQ&8 łf&&1\V6FqłmlMli'iijMW!lmm!!Wii~j§HW 
!jest ~ 1II1l~ mdll*ltUro- Jut jako 9-letni chłopcy wystepowali pu 
pejski. blicztńe, przyczem franciszek Liszt wy 

,Wi Nowym Yorku uiworZOlly został st~pit z własną kompozycją muzyczną. 
ldedawno komłtet pop.enmta ' akcji pro Rubinstein jako II-letni chłopiec odby­
pagando:wej na rzecż Paneuropy. wat już tournee koncertowe. Saint-

', Do komitetu tegO należą wybitni po- Saens, już jako chłopczyk" ma,jący pół­
Iłtycy, ekonomiści i bankierzy amery- trzecia 'roku braI lekcje gry na klawikor 
kańscy. Na czele zwolenników ' idei dżie; 'a jako ' chłopczyk S-letni zaczął 
Paneuropy znajduje się między innemi komponować i w 11 roku życia wystą­
zriańy bapkier Warbarg. pil publicznie. Jakób Offenbach mial lat 

Chcemy '- powiada w,końcu hr. Gou 12, gdy pora'z pierwszy wystąpił jako 
d6nhove - doprowadzić ' do sanacji: sto \virtuoz gry na fortepianie. 
sunk6w ekonomicznych VI Europie '· a Także genjusze poezji objawiają dość 

: zbliżenie polityczne będ~je musiało' sa- wcześnie swe zdolności. 
mo przez się nastąpić. . Dante już w 9-tym roku życia był 

W, każdym razie ruch "paneuropejski autorem sonetów. Torquato Tasso w 
wkracza na nowe tory i śtaje się coraz' trzecim' roku życia zaczął się 'uczYĆ gra 
bardziej popularnym. matyld, a w 10 roku życia, ku zdumie­

niu swego ojca, pisał już doskonale wier 

'- Pangalos - mały 
, Mussolini. 

" 

" 'Ateny, 23 lutego .. 
Specjalna służba telegraficzna '~ExpressD~ 

, , Dykta!or grecki Pangalos póst~po­
", wclllien) swoim w stosunku dó ' przeci­

:' \vni,ków ' politycznych wywołuje coraz 
większe rozgoryczenie wśród .ludności. 

Wczoraj wydał on ponowI1ie rozkaz 
'aiesttow'ania szeregu wybitnych mę­

, iÓ,w , stan,u i deportowania ic~ na wyspę 
: Sąt,itorrn. ' ' C. L. 

ł 
sze. ,C!0ethe jako ID-letni chloPcz,Yk -na­
pisai 'nowele 'w siedmiu językach. Wie-

I ' 

J , 

lbecnego wodza taszystowskIego Mus· 
) zwykłym kapralem w czasie wojny 
cżko ranny. 
kapelmistrzowi newjorskiei opery Tul· 
'I slię w szpitalu. 



EXPRF.~~ Wlf'C10RNV. _________________ , ___ «:?l", :l 

Zaśpiewał: ",A sam czart 
prowadzi bal" 

-;0:-

Jest on znacznie ostrożniejszy niż jego włoski ko ega 

i był to ;ego dow6d o.ob!. lo, 

Znany basista rosyjskli. S7..rua.pitl sl y 
nie z roztargnienia. 

Przed kilku dniami mial odebrać \\ 
Medjolanic list polecony, wybrał się 
więc do urzędu pocztowego. Za~omniaf 
jednak zabrać z sobą paszport 

--:o:~-

Gra tylko na własny rachunek i w ciągu krótkiego 'czasu 
wygrał olbrzymią fortunę; 

Próżno tłumaczył, iż list }est adre" 
sowany do uiego, urzędni'k dOli/agat się 
okazania dowodu osobistego. 

\Vzburzenic l które \ye \Vłoszech wy­
wołały odg-ady wania losów "kuglarza" 
Torraca jeszcze się nie uspokoiło. Nie­
wiadomem jest tylko dokąd schronił się 
.. ~rorok", którego triumf skończył się 

tRkim fiaskiem. 
Niemożna wcale opisać, jak wielkim 

jest naplyw ludności do San fernanda, 
ponieważ wielu biedaków, ślepo wierzą 
cych przepowiedniom inwalidy, straciło 
mi!jony lirów na loterji państwowej. 
Torraca ma więc powód do ukrywania 
~ję i mozna było przypuszczać, że nie­
prędkO znajdzie naśladowcę. 

Mimo to znalazł się już drugi prorok. 
jest nim hiszpan z PigJja i ma wiele 
szcżęścia w odgadywaniu losów. 

dziadku. Przekonanie to spetnito się w 
zadziwiający sposób. W każdym razie 
Antonjo Runez jest dość rozsądny, aby 
więcej nie ryzykować mimo propozycji 
wielu ludzi nie chce wystawiać swego 
szczęścia na próbę. 

Gdyby szczęśliwy zamiatacz ulic ku 
pił cały los, którego numer objawiła mu 
rzekomo święta, należałby dziś do naj­
hogatszych ludzi Madrytu. Cały los ko­
sztuje w Hiszpanji nie mniej niż 2000 
pesctów, a to jest suma, której nie może 
wylożyć zamiatacz ulic, gdyby nawet 
wygrał poprzednio niewielką sumę. 

\Vobec tego Runez poszukał sobie 
9 przyjaciól i znajomych i zebrano pie-

Iliądze potrzebne do kupna losu, Zrobili Szalapi.n zniecierpliwiony miał już o­
też na tern znakomity interes, gdy obcc- dcjść z niczem od okienka. gdy przy-

szla . mu nagle do glov,'y dowcipna 
nie każdy z nich posiada z górą miljon myśl: rozpocżął 
pesetów. śpiewać arię z fausta: 

Mówią, te wśród tych "dzieci szczę HA sam czart prowad2li bal . 
ścia" znajduje się pewna młoda dzlew- Prowadzi bal". ' 
czyna, służąca, nazwiskiem Carmen Publiczność sta11ęła w skupieniu, pra 
Quinteva. \V ciągu b. krótkiego czasu cownicy pocztowi wychylili głowy z o­
stała się ona niezmiernie popularną. Pi- kienek, a Szalapin śpIewaL 
sma ilustrowane podają jej portret. 0- . Skoro skoń;zyl, - podal mu urzęd~ 

. . . d" mk ze slowaIDl: 
trzymuJe ona kIlkaset lIstów zlenrue - Przekonał mnie pan. Arja z fau~ 
od starających się o jej rękę, którzy b. sta tak zaśpiewana starczy za dowód 
chętnie chCieliby poślubić niedawna. siu osobfsty. 
żącą. Była posługaczką w jednym z h0-
teli, w tym właśnie, ktÓry razem z nią 
chce nabyć Antonjo Runez. 

li AR. 
r'; , 

Najlepszy żart 
rykański. 

ame .. 

Zdaje się, że hiszpan ma więcej zau­
fania do siebie samego, niż włoch. Pod­
czas gdy ten ostatni nie grając sam, 
wskazywał Innym "szczęśliwe" nume.:. 
ry, hiszpan gra na swój własny rachu­
nek i szczęście jego graniczy z cudem. 

Arystokracja węgierska Na mocy ogłoszonego w ~ryce 
konkursu. uznano g ~ w 1925 
roku anegldot~ OPOWiadanie e'PllR­
ce: -niełyłko fałszuje banknoty, wtatllY W~ bta:łe się, ftie wie-­
dzfąc o tern, do mieszkania amerykań­
skiego atlety premiowanego i mistrza 
pieściarstwa. Srmtha. 

\Vedług wiadomości z Madrytu od­
gadł numer głównej wygranej, przyno­
s7,ącej J 4 miljonów pesetów. Tylko 
część tej sumy należy do szczęśliwego 
gracza. który musi dzielić wygraną z 

AbB I OKRRDA RKADErąJQ HAUK W BUDAPESZCIB. 
Przed kilku Jaty zmarl w Budapesz l Testament był zlożony u notarj~a, 

cic dr. A.ndrze~ ~emsey, potomek je~ne- w tajemnticzy jednak sposób znikł. 
go. z najdawmeJszych. rodów węgl'er- Akademia nauk wytoczyła więc pro 

Atleta chwYta włamywacza.. po(1rza 
ca go z tuzin razy w po'Vńetrze i rozbi- -
ja nim, jak maczu.gą meble. 

sk,lch. wywodząccgo SIę ccs o przyznanie jej prawa własności 
od króla Arpada. do majątku zmarłe~o uczonego. 

Gdy Ćwiczenia te trwały' jtd z J)Ól 
godziny, wla.mywacz woła d~ peł­
nym rozpaczy: Q towarzyszami. Zmady hyt geologiem i majątek swój 

H1szr~lJ1, nietyJko ma więcej szczę- obracał na zakupy zb!orów. przezna­
{cia od S\I,'<"~() Włoskiego koleRi. lecz czonych dla muzeum narodo\vego w Bu 
iest o ;vielc ostrożniejszy od nicRo. 0- dapcszcie. 
świadc;o;ył 011, że cl1cc poprzestać na do Z rodziną nie utrzymy,vał StOSlI'1-

ków, 
tychczasowvm 7.y~kt: i nic robić wiecej żył w zupełnej samotności. 
prób odgadywania losów. S7ZęS]i "'Y odrJajac si~ nauce. 
gracz nazy \·a Sif; Antonio Runez. i byt Skoro jednak zachorował 
w swoim czasie zamiataczcm ulic w Ma zgłosiłi się krewni. 
drycie. Przed kiJku miesiącami pernil ie przc'\'ic1;1i go 7. wicjskic,i posiadto! ci do 
szcre ~,voją funkcję, a dziś jest posiada stolicy. ;:} (' unicmożlhvili dostęp do ło­
czem zna~zne~o ma,iątku i zamierza ku ża chorego wszyc.tkim jego przyjacio-

tom. 
pić do spóiki z towarzyszem gry jeden Starzec umarł. 
z najpiękniejszych hoteli w Madrycie. a ma,iątkiem podzieli!a się rodzina. 

Za picn,\"szym razem wygraf tylko I \V kilka lat po śmierci wyszto ,ied-
3000 peset6w ł był przekonany, że uda nak na jaw. iż dr, Semsey zapisał s"\ve 

. ć' lk' l d' k·' . t dobra, \Vvnoszace mu SIę wygra. wIe. I ?S ZIę I svnę e- -30 tysięcy helltarów 
mu obrazkOWI, odZIedZIczonemu po pra na cele Akadem.ii nauk w Budapcszcie. 

~o/"l2a/2J CJfVJO/:1tUrl:;iezo-ero(yeZ/2!:1. . 
012('1' tle ZOGi'2er.i "ft;ral-fJo;:/,vvye{; 
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"V sensacyjnej tej sprawie figurują 
nazwiska kilku wybitniejszych arysto­
kratów węgierskich. 

- Parti'e, na miłość Boska. Jde(1yt 
pan nareszcie zawoła policJe:! 

Jak li aczą gwiaz y filmowe na rozkaz fliŻY era? 
Niedyskrecje ... kinoteatralne. 

Jal- wiadomo. w wielu wypadkacb 
.. serdeczne łzy" bohaterek w drama­
tach filmowych zastąpione bywają gli­
ceryną zwykłą. 

Niekiedy jednak wypada z rom, aby 
pierwsze łzy plynęly istotnie z ócz ak­
torek, wtedy gliceryna nie da się u­
żyć. 

Są na to jednak inne sposoby. 
I tak, jeżeli ma płakać Pola Negri, 

dale si'ę styszeć ostattrin piosen1(a pot~ 
ska. którą niegdyś slyszala, nciekafąc z 
VI arsza wy do Berllna. 

Płacz Uliany Gish wywotuje sd~ wię .. 
cej mechanicznym bodźcem, bo prostem 
ściskaniem palców u nóg. 

Najwygodnieiszą gwiazdą do pfa .. 
czu jest Glorja Swanson, gdyż ta, jak 
przystało na prawdZliwą niewiastę, mo 
że płakać każdej chwfli na zawołanie. 

na to: Nie strzelałem ani do żywego ani I progu stanęła małpa, bestia pl0n.ąca ... 
tymbardzicj do trupa. Przedtem zanim wesua do gabmetu, 

Nic moglem zrozumieć, o co mu idzie slyszał pewno jakieś kroki na .rury ta-
Ktoby strzelaf do trupa? rzu, a ponieważ tego samego dnia kto~ 

mu groził śmiercią (podsluchalcm r07;­
mowę), więc siC;; przestraszył i zatelefo­
nowal na policję ... Aż tu ci -takle pot,vOt' 
ne zwierzę wlazi do pokoju - straszne 
jak sam Belzebub ... 

I nnym razem słyszałem jak agenci o 
tein rozmawiali. \lVięc tego Sarneckie­
go mordowano dwa razy, słyszysz, Jó­
zek, dwa razy! Pierwszy zbrodniarz 
I~ic zostawH po swem zabójstwie ani 
śladu. Szlag go trafił ze strachu - ot rzecZ 

Lekarze zrobili dokładną sekcjQ tru prosta. O mało co, a by toby się to sa:110 
pa i nie zaaieźli ani ranki, ani najmniej- stało z tobą ... Masz mocniejsze, wi iać 
S7.ego zadraśnięcia. Sarnecki zmarł na- serce i dlatego przetrzyrnateś, ale i ral: 

\V tej samej chwili anto z2ryto sic;; - Chodźmy - rzekŁ po krótkiej ~le _ m(;\'iili lcl<arze _ wskutek udaru padłeś bez czucia na widok tego zwie· 
Kołami w błotnisty grunt i stanąlo rap- chwili miJc7.enia Antoś, ~crcoweg:o. Umarł przy biurku, trzyma rza ... 
townie. Ospałym k ·obem podą;i;yli \'11 stronc; j;;c w ręce ~lt1cha\\'kc telefoniczną. -- Być może, że masz rację - rzeU 

- \Vy-siadajcie! - rozled się 'gros ruder, brodz;;c po kostki w rozmiękłym A d Rutcza1( - J'~ Sl'C o to nie bpdę SlJrZCCz;1t . f.:C'f!Ci ci opowia ali sobie także, iż -.- <L , ." 

~z;ofera - Dalej nic mogę już jechać - błocie. Byli d~ldc :eszczc pod wraże- 5an!ccki GZ\\'Oilit wtedy do komisarza Powiedz mi w takim razie, co Z:l intf'l'c<: 
riekielne błoto. niem wydarzcll ostatniej JlOcy. J l ') . ma ta małpa w ł-."",,,. by pozba,viać 2,r-

I 
as '0 sl{ieg-o, prosząc go o ratunek. I i ".Y HJ 

Przyjaciele wyskoczyli z taksówki i - Tcraz r07,umiem już wszystko, .. - ) ~ D CI'a mI'cszkaI'lco'W pałacu? ta (zmar!. OpiCiO po kilku minutach 
pożegnali się serdecznie z swferem. rzekl Antoś c!r.l1Yil1 grosem - Sarncc- elano dO(1 sthaL Widziałem wtedy jaJe _ Gtupiś jak but! _ uniós1 się Kry-

-r- Senvus. \Vacek - m6wil Rut-j kiego zamo:·~!o·\o\·ano owej nocy \\r taki strzelano. spin. - Czyż maJpa może mieć jaki in-
czak - DziękuJę ci za wszystko--przy SIIn spcsó:1 , jak dziSiaj - tcgo mężczy- _ Ktl"\? teres w tern, że ktoś zdechnie? Ona jest 
okazji się obliczymy. I znę: .. Teraz i wtedy - w jednym i tym - Widzialcm tylko rękQ w uchylo- tu narzcdzicm zbrodni tak jak majcher 

- Dobra - odparł szofer. zawraca· s~mym gabinecie, pot'Worny zbrodnlarz llVC l drzwiach... wytrych, czy spluwa, a ręka, która się-
(ąc auto. dopusclt :'ic z:brO(lllic7,ego czynu. nic m-I . l' h f" l"a po zysld należy do właściciela mał-

Po cbwili ta.l~só,vka 7llik11ęla 7a ro- stawiając po sobie żadnych śladów. ,o~c, WZ-l:SZY ramIOnamI. = 

~iem wąskiej, błotnistej uliczki. - Małpa? - przerwał Józek. spo- - Nic z tego wszystkiego nie mogę py ... 
"" . , - Chyba że tak - mruKnął Józek. ~witało już ... Nikle promienic zimo- giadając zdumionym w7rokiem na swc- 7]'()ZUlTIICC... , , 

wego słońca z trudnością przebija.lv się go to',nr;,) sza. -- CzC'ha,i - pO,"';:CJ11 ci j'JK !>ohie to Przeszii przez podwórze i ~anęTt 
przez ołowianą powlokę cbmur, 7.\\' 0111;] .- Be7:wz,g-;Gdnir, .. I'·cdy m11ic hJ la "':7, ';.;tl n \' .. yo~;tai~am... Byto \vtody przcd rabudowaniem. gdzie mic:c'12 ",i, 

sunących po firmamencie nieba. \V p~r- li w urzędzie śledczym. ciągle mnie; tcn! rmw,;ic hk ~aJ110 jak d7.isiaj ... Sarnecki ł ich izha. 
spektywie uliczki wysu'wały się nieja- komisar7. .1askólski pyta I : CZY pan WiC-I' h:d sam w gabinecie i siedział przy 
sile kontury zabudowań. dział, że pan stn'.:ela do trupa? A ja mu biurku ... I agie drzwi się otworzyły i na (D. e:. II.J 
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Taielnn"cza zbrodnia 
na Morawach. 

Zamoraowana zoslaJa 
7 4-let nla wdowa. 

\V Eibenschiitz, na Morawach. zna· 
leziono zamordowaną wc wtasnem m±e­
szkaniu 74-1etnią wdowę po koncypien­
cie adwokackim. franciszkę Petrzelka. 

O zbrodni tei komunikują następujące 
szczegóły: Petrzelka mimo swych lat 
74. czuh się jeszcze mloda kobietą i pel 
na była radości życia. Otoczona była 
zawsze młodymi ludźmi, bardzo z ni,a. 
zaprzyjaźnionymi. 

Petrzelka. iak się zdaje, miala zamiał 
jes2czc raz Wyjść zamąż, prze przoiY­
du iuż dwóch s\voich poprzedni<:h mę­
żów~ Jeszcze one~dai wieczorem bawi­
to u niei dwócb meżczyzn, a mianowicie 
były policjant z Berna i jego przyjaciel. 

Kiedy nastepnego dnia przed poŁu­
dniem ujrzano zwłoki staruszki, leżące 
w kałuży krwi. powzięto natychmiast 
podejrzenie, że zaszedł tam mord rabun 
kowy. Świadczyły o tem opróżnione 
lmfry i szafy. Istnieje przypuszczem'e, 
że mordercami byli ex-policjant i jego 
koler:a, kt6rzv przepadli bez wieści. 

Na;większy .,hochsta­
oler" europejski 

Zima w Turyngii. Słarolyłny zamek rycel's"1 pod całunem §niegowym. i fi" iędzvnarodowy poszu .. 
kiwacz przygód został u .. 
ięty przez oolicię wiedeń­

Młoda ma żonka siedmiu ,tstarszych". 
Skandaliczna rewelacja na sądzie rabinackim. 

Proces rozwodowy zakotlczył się b6jką i łamaniem krzeseł. 

\Varszawa, 23 lutego 
Rozmaite bywają manje. 
Pani RuchJa Gimpelson (Niska SS) 

czuje zamiłowanie do wychodzenia za 
mąż. Choć liczy zaledwie 25 wiosen, mia 
la już sześciu mężów, z którymi rozwo­
dziła się rychło. 

Przed dwoma tygodniami poślubiła 
pana Jeruchem F-sona tragarza z ulicy 
Smoczej. 

Minęło kilka dni. Pan młody czuł się 
po ślubie znakomicie, gdy nagle jak grom 
z jasl1~O nieba uderzyła weń wiado­
mość, że żona pozywa go przed sąd ra­
binacki. 

Zdumiony tragarz dowiedział się w 
rabinacie rzeczy strasznych. Oto p. Ruch 
la zażądała rozwodu, oskarżając małżon­
ka o to, że jest starszy, niż jej to dekla­
rował przed ślubem. 

Pan Jeruchem, dotknięty do żywego, 
porozumiał się z poprzednimi mężami 
,>wej żony. Okazało się, że wszyscy oni 

byli oskarżeni o to samo, co pociągało 
za sobą zerwanie węzłcw ślubnych. 

I oto przed sądem rabinackim stanęło 
siedmiu owych "starszych", a pozatem 
p. Ruchla sprowadziła kilkunastu wątpli­
wych świadków. 

Pokrzywdzeni mężowie oświadczyli, 
iż gotowi są bodaj natychmiast dO'vI,ieść, 
że rozwódka świadomie kłamie. 

Powstał tumult. Przyjaciółki skarżą­
cej narobiły piekielnego wrzasku. 

Jedno udało się ustalić - że plotkar­
ka uzyskiwała dotychczas rozwodu u ra­
binów małomiasteczkowych, zawsze na 
podstawie zeznań tych samych świad­
ków. 

Ostatecznie eks-mężowie poturbowali 
panią Ruchlę, poturbowali świadków i 
w bójce złamali krzesło. 

Wszystkich wyrzucono za drzwi. -
Bili się jeszcze na schodach, troch~ w 
bramie, trochę na ulicy i na tem koniec. 

Oficer zatrwożony o przyszłość rodziny 
popełnił zamach samobójczy. 

Warszawa, 23 lutego wystrzelone gilzy, puste pudełeczko po 
\V oszczędnościowym budżecie mini weronalu. 

sterstwa wojny twarde życie wpisało \Vezwany lekarz pogotowia stwier­
Wczoraj na marginesie nową krw'j\\"ą dził silne zatrucie 10 pastylkami wero­
pozycję - samobójstwo port!cznika nalu i ranę postrzałową w okolicach 
Skudro. oficera broni w oficerskiej s7,ko serca. 
le il1;~yrieryjntj na ul. Nowowiejskiej. Stwierdzono, że samobójca po zaży 

, CięzlGe materjalne położenie, trwo- ciu trucizny strzelił do siebie, celując w 
g'a o przyszłość żony i czteroletniego serce. chciał potem strzelić w skroń. 
synka. ciągłe przykrości na tle mieszka lecz sity go opuściły - chybił. 
tliowem z właścicielem domu przy ul. \V stanic groźnym przewieziooo sa-
Mazowieckiej 4, odnawiające się rany mobójcę do szpitala Ujazdowskiego. 
- wszystko to stalo się przyczyną po- Por. Skudro cieszył się jakllD.jlepszą 
\vażnego rozstroju nerwowego. ópinją u koleg'ów i przelożonyclJ. Na~To 

Od kilku tygodni por. Skudro skar- dzonv by? 1~i1koma orderami. 
żył si.ę na bezsenność, godzinami błą- rll!aml&E'i'ił:!l!fltj&~ 
dził po pokoju zamyślony, jakby nie z 
tego świata. 

·Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem, kie 
dy żona p. Anna Slmdro wraz z syn­
Idem była na wizycie u sąsiadów pp. Li 
peckich. w pokoju porucznika jeden z 
domowników usłyszał jęki, niezwłocznie 
przeto pobied do pp. Lipeckich i zawia 
domit p. Skudro. 

Porucznika Skudro znaleziono JUZ 

nieprzytomnego. zag!Gbionego w fotel. 
Na lewej piersi krew spty\Yata z mun 

duru. 
A obok na ziemi leżał rewolwer. dwie 

Rzuciła się z 14 piętia. 
z Nowego Jorku donoszą, że 27-1d­

Elia miss PauIine Armitage. która zdo­
była niedawno wielkie sukcesy w tea­
trach w Bwadway. odebrała sobie ży­
cie, rzucając się z okna s\ .... ego mieszka­
nia, znajdując<2go się w drapaczu chmur I 

na czternastem piętrze. Zanim rzuciła 
się \\ przcp~ść. zZlmkllda ona na d\lC] 

za·nk: swoją pokoj(l\vke w sąsiednilT' 
pokoju, ahy nie mogŁa jej przeszkodzlć I 
w samobójstwie. 

Czarne płaszcze dla 
urzędnikó\v b~urowych 

ską. 
Wiedeń, 22 lutego. 

Od dłuższego już czasu bawi na bru­
Edisonowe zakłady w Bostonie za- ku wiedeńskim inżynier i doktór Hanz 

trudniają 730 młodych przeważnie ko-
biet, jako stenotypistki, korespondentki M-anigk, który podaje często najr6imiej-
telefonistki. Ponieważ ubierały się ko- sze przybrane nazwiska i oświadcu, że 
kieteryjnie, odrywając tern od pracy ko jest globtrotterem. Inżynier dr. 'Manigk 
legów, stąd polecono im. aby w' godzi- popełnił najrozmaitsze n'adużycia w ln'; 
nach urzędowych. nosiły czarne robo- d . 
cze sukienki zupełnie gładkie, cilugie i stytucjach miejscowych tak, iż w mu 
zapięte aż pod brodę, Kobiety poddały wczorajszym aresztowała go policja. 
się i pewnego pięknego poranka 730 Jak się okazało osobnik ten, ' posia ... 
widm zasiadło do pracy. Koledzy ich dający dwa ukończone fakuitety,' ~ pię­
twierdzą. coprawda z kwaśnemi mina- ciu lat jest międzynarodowym posz:uk'i­
mi i jedynie tylko z lojalności dla zarzą 
du, że odtąd pracują istotnie o wiele gor czem przygód i włóczy się powszyst-
Liwiej. kich stolicach europejskich. Obecnie po~ 

Pisma amerykańskie ni'e ' donoszą, czy szukują 'go władze policyjhe wszystkic,h 
zadowolone są również panie. I większych I:ańs!w europęjskiC;h: w ,kto-, 

rych popełmł WIększe lub mmejsze 'p,rze 
stępstwa. ' ' 

QWMlIIlH·I>l,MWt~~~bN${iI\tf_Btl!&~J,;g;~~,·~.i'~:!,~ ... 

. ' 

lłiumJa ma udzi~Hć odpowiedzi na ca<lmi "X"6 
;;:f'świct!ab!lC ~ą ; :dnoczcśl1ic nfombniwnictwcm widocznego na powyższe' 

fie d-Muscu:t=, w Chicago, pod kJero:-hcr:nie 5iJ;:;~ni!1i~ bm, znlcm 5tarożyt~ 
ilustracji EGw. C. Jcrmana, 3a~nHde się ty szereg pytań, które jej stmvi(.l uczony. 
nych mumii. 
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~ 1:.1 
Pan SzplcbQrg z CQg;tllnlane; 

~A'Li , ~~ 
R 

robi konkurencję mennictl prezy· 
denia Coolidge'a ze Stanów Zjedn. 

j' -. - Ą dołożył dl? tego interesu pan lale z Przejazd. 
Łódź, 24 lutego. 

Łodzianie, którzy tak ponopnie ku­
pujują ostatnio dolary, me przypuszcza­
ją wc~le, jak wielka ilość fałszywych 
banknotów amerykańskich jest u nas 

- Poniewai: pan się teni, musi w obiegu! 
~5ę więc pan wykąpa~... .Przekonał się o tem niejaki p, J, Des-

- Dobrze, ale co będzie łeteli - Za kaidym 'razem, gdy cię sau, zamieszkały przy ul. Przejazd 43. 
Ul ostatnie, chwili part ja się spotkam, stłukę clę tak samo! Pan Dessau był winien pand Zalcowej 
rozchwiełe?.. I - CZ1' .nie ,;nołna .b~łoby więc I zamieszkałej prZy ulicy Przejazd 63, 

zawr2et paktu bezpveczeiistwa? 200 złotych. Wobec -tego, iż posi'adał 
"W.&?fIMl1_ f@4'"'IłRI8&tiMM ... PataK'M6ił ....... *S'*&1N*9fff+1NiiM ' K i'i?.... _ 

BEZGRAHICZnE POSWIQCEłUE KOCHAJĄCEJ P1~TKI. 
Poderznęła sobie brzytwą gardło, aby ustąpić w ciasnej izdeb ce 

. . , 
mlelsce corce 

która po ślubie nie miałaby gdzie zamieszkać. 
tónl, 24 lutego. 

Przy ul. Zawiszy nr. 23, w skrom­
nym pokoiku, ozrtaczonym numerem 8 
mieszka biedna wdowa Taube K, z 20-
ktnią córką Heleną. 

lVi~ i głowa rodziny umarł przed 
Kilku laty, iostawiając ionę i małoletnią 
ooreczkę prawie bez środków do życia. 
. Po śmierci męża p. K. zaczęła się 
rozglądać za jakąś pracą. 

Otrzymanie jakiejkolwiek roboty 

Przed tygodniem mlodzi oznajmilI 
matce, że są po sło\\iie. 

Radość p. K. została jednak zamą­
cona trzeźwą myślą: cóż zrobią mło­
dzi po ślubie? . Gdzie zamieszkają. 

Narzeczony bogatym nie był, rniesz 
kał u kogoś ' kątem, a jeden pokoik pań­
stwa K. nie mógł pomreścić trzech osór,. 

Wtedy w głowie p. K. zrodziła się 
szalona myśl ustąpienia córce miejsca. 

Długo wahała sfę, stacza1a wewnę­
trzną walkę, aż wreszcie zdecydowała. 

I oto wcźoraj, korzystając z· nieobec 
ności córki, poderznęła sobie ~arcno 
brzytwą. 

Zalewając się krwią runęra na ztewie. 
Na szczęście odgłos padającego cia­

ta zwabił sa,silCidów, ' którzy zaalarmo­
wali pogotowie. 

W stanie ' bardzo poważnym odwie­
zIono denatkę do szpitala św, Józefa. 

~o~~o ~M~i~~ro~ill~!-~'~U!~~~~~~F~.!.~~~!.~~~~~~~~~~~~~~~~!.~-~ 
'gich staraniach dostała trochę bielizny 
do szycia. 

Calemi nocami siedziała zgarbiona 
przy małej lampce naftowej z robotą. w 
ręku, by tylko wyżywić siebie i có­
reczkę. 

Ciężkie przejścia nadwątliły jej l tak 
słabe zdrowie - zaczęła kasłać. schu-! 
dla, pluta krwią... I 

W tym czasie córka podrosła i do­
stała posa.dę w fabryce, lecz fa.kt ter. r 

ule przynIósł wiele ulgi p. K. 
Córka by ta w tym wieku, że chda 

la się podobać, to też cale zarobione pie 
n.i'ądze . wydawała na sukienki, l,)o.P­
czoszki etc, 

Matkę bolato to bardzo, że córka nie 
ehce wniknąć w jej ciężką sYtuację i w 
J;rlczem nie przychodzi z pomocą, ale 
ponieważ posiadała spora. dozę wyrozu 
młalości, nie rob1ła z tego powodu \'\'Y-l 

rzutów córce. I 
Cierpiala jednak bardzo. 
Przed kilkoma tygodniami, na po­

e"La.tku karnawału, córka poznaJa na ja­
kiejś zabawie, Pltodego, przystojnego 
jegomościa, który podbity jej niepo~po­
lrtą urodą cały wolny czas spędzał z 
mą razem. 

Z FILMu DNIA. 

Poradnik dla kupców. 
.TESU KTO CHCE WYSTAWIC WEKSEL. 
AżEBY PÓZNIEJ 00 NIE PŁACIĆ, 
NIECHAJ POSŁUCHAMO,lE,ł RADY. 
A PREDKO ZDOŁA SIĘ ZBOQACIC. 
TRZEBA MIEĆ OLOWĘ - TO JUŻ TRUDNO. 
lW~CIĘZA TEN. KTOMOCNO KUTY, -
WIĘC TERMIN WEKSLU MUSI WYPAŚĆ 
NA 6ARDZO KRÓTKIM!ESIAC LUTY. 
A H'l,rUDZIESTEGO DZIEWlATEGO 
ZDARZA SIĘ RAZ NA CZTERY LATA! 
WIEC Z TAKIM WEKSLEM MOŻNA CZEKAC_ 
OSTATNI AŻ DO KONCA ŚWIATA!_ ' As-Pik. 

MM 

Szulernię na schodach 
urządziło sobie kilku pa'nów. 

Posterunkowy w ciągu jednej chwili zlikwidował 
jedy.ny w swoim rodzaju klub karciany. 

ten 

Łódź, 24 lutego. 
- Uwaga zaczynam! 
- Dwa złociaki, kto daje ~ięcej! 
- Nie ma frajerów, me patrz w kar-

więc szybko na górę, gdzie spostrzegł 
liczniejsze towarzystwo, które rozsiadło 
się wygodnie na poręczach t na scho­
dach. 

banknot pięćdziesięciodolarowy, wiec 
udał się wraz ze swą wierzycielką ńd 
ulicę Piotrkowską, celem rozmIenienie 
pieniędzy na drobniejsze. Koło domu 
nr. 24 doczępil sit:; do nich jak,iś osobo 
nik, który ,: 'Ą.,.yc2uł" odrazu, iż cł1odz: 
im o · tranzakcjc dolarowe. 

Udano si,ę do bramy i tam nieznan.\ 
im osobnik u~kutccznit zmianę bankno· 
tu dolarowego. 

Jak się okazało jednakie jedna z ~O' 
dolarówek była falszywa. -··~~ 

P. Dessau zawiadomił o "tranzakcji' 
policję, kt6Ta' aresztowała Jegomości-ł 
zmieniającego dolary. Był to Ajzyk 
Szpicberg, zamieszkaty przy uHcy Ce­
gielnianej 55. -.... 
Chciał zwiedzić Amerykę. 

Australję, Afrykę i oba 
bieguny. 

Ale biedaczek zabłą­
dził do Łodzi 

i został odesłany do Wie­
lunia. 

Lódt. 24 lutego. 
Dwa: tygodnie tęmu dwunastQletnJ 

Józef Koko~ zamieszkalyw Wielund,f 
opuścił dom rod1Jicielsld. 

Słysząc o nieb~ał.vch podróżach 
Dajrozmaitszych globtrotterów, którzy 
wędrowali 40kela całeJ kult zieQiskłei 
chłopczyk postanowił pójść iCh śladem. 

KiIlka qgodni pracował w tajemnicY 
przed' rodzicami nad planem przysuycb 
eskapad. Gdy przygotował wreszcie do­
stateczM, jak mu się zdawało, .ilość pj&< 
niędzy, mały Józio wyruszył w świlat 

Rodzicom s..wych pozostawił kartec~ 
ke, v w której zakomunikował im, iż wy­
jeżdża w daleką podróż d nie może okre, 
ślić, kiedy wróci. 

Gdy dowiedzieli się o tern rodzice 0-
garnęła ich rozpacz. Zawiadomiona o 
powyższem policja rozpoczęła energi,c2. 
ne poszukiiwanie chlopczyka, lecz nie 
przyniosły one pozytywnych ,rezulta. 
tów. Dopiero wczoraj poliCji łódzkiej u­
dało się go przypadkowo odnaleźć. 

Dwunastoletniego podróżn.i!ka przy­
trzymano, gdy przechadzał siłę po uH­
cach Łodzi i pdeslano go rodzicom d( 
Wdelunia. , 

Pogotowie ratunkowe 
nie ma auta 

Becz Z2I to "wYsoko postawlcnf. 
e50by" jad~ swemi autamc do 
teatru, na bale . lub z wizytami 

do znajom!/ch. 

Lódź, :. " lutego. 
Pewnego dnią za;Qrosita go do siebi'e. 
Od tego czasu młodzieniec ów star 

~ę codziennym gościem w dOniu pań­
stwa K. 

ty! 
Taką rozmowę usłyszał jeden z loka 

Jeden z nich tasował talię kart ~ 00- l'ogoŁow-ie rattmkowe miało dot.ych. 
bieral od zgromadzonych mężczyzn pie czas dwa autą. do swej dyspozycji. ,lecz 

torów domu przy ulicy Zielonej l, gdy 
znalazł się na schodach. Skierował się 

ni'ądze. jedna maszyna dawno się już zepsuł", 
i sŁoi bezczynnie, wobec czego pozostało 

Lokator ów udał się do polńcib 1 na tylko jedno auto do wyjazdów na mia-
miejsce przybył posterunkowy. sro. 

W ubiegły piątek 
POSZUkU)·ę • ,.8iiIII m. 1. Dr. med. . Towarzystwo było tak zajęte grą, ' iż drugie auto również się popsulv 

~ nIe zauważyło nawet policjanta, który j jakkolwiek poprawki nie wymagal~ 
łJ « --- m łłt~ n~:)nrnlrfbl cichaczem zbliży t się do nich i w mH- zbyŁ wielkich kosztów -ts-" O O Je -- li '~7~~; i~~21i!!..! czemu przyglądal się .• zaba\'-lie". ~~~i~O!!~~;: nie pomyślał o napra-

k h · M t ~ I ~ ~ Jm.:!UIChO-ObY '-\cOTne VV chwHi największego napięcia. ha- Skutek więc jest ta.ki, że dwa auta Z ue nIą ~Tt: !OGRAf')i wy- w~nery~zne zardu przedsta\viciel władzy głośnym pogotowia ratunkowego st-oją w SZOpl~ 
'. " lo ucza WSZ~'st· moczopłciOWI{: 1 k . dk 

słoneczne, z wygodami. klch Iislown'e be,; ·! 1'".1-ń ~ okrzykiem obwieścił swą obecność, a e -arz w raZIe wypa u 
Zgłoszenia: ul. KonSl3t1tynowska 71 m 5 pł at t'lic: , celem pro.!, UWJ, Sum 42. . musi jec~ać na ,masło końmi 

w godzinach 3-7, InteH"ontna ,pagandy.lns1ytul PrzvJnluJe Pow~tal0 zamieszartie, Gracze po- c·o wywołuje dpść znaczne opóźnienia. " 
y :stenogr~ftczny An. - , "l" l ~'", dr 'k·t - B ~ 'd k' f" 'l' 

o ~ toniego Wojnar:!, lod 7 _ 9 wiecz. CZ~ l C lOwac pwmą ze l at y. yłO Je o azywamu pomocy o.larom ruesZ'Częs ,. 

~
!)rlnn !I Warszawa, KruCI~ , - nak już zbyt późno i żadnemu z nich nie wych wypa.dków. 

u... ] k· Uli ~ lA oM 26 ~9~1 Dr. med. II udało się zbiec z oryg"n'all1e~o . klubu Jednocześnie dowiadujemy się, że 
~r n O O l n -- auta . "reprezentacyjne" pewnych os6~ 

W Bal
'lerka p ti ~v~:ku~~~:~;ki~t~~ Darmo ou-zymas~ Ile ł i g! o n o \V a karCianego." stoja,cych u steru samor2;~du łódzkiege 

słoneczne z kuch. ku, biurze lub in- kompl~t lC:CYl I Ak j W SZystklCh graczy: Aleksandra Ta,.. wegetują w garaża.cp, albo te·i; odwożą, 
nią z wygodamI w uym pr2:edsiębior" stenogr;a.fll z ,łuma. " ehor u~~~e~e sftofa Stanislai'a Hermana Mieczysta- wysoko postawione· osoby do teatru, na 

• 1JI śródmIeŚCIU stwie czeOlaml stenogra-' - , - . - ' - , bale lub . z wizytkami do znajomyoh. 
':horob~ 'slcórne Łaskawe of~rŁv su- mów w KE'dakcii weneryczne (kob) \va Sitarka. Stef~na Kocitka, feli~sa Pie Trudno oowstrzymat; sie od zapyta-
ł wel1lerIOC;:ne. odstąpię· .H,4 • 547.L8 Steno,~rafa Polskie- usuwanie Włosów trzaka oraz Manana Marczewski'ego po nI 'a • ~ 

Przyjmuje od 11-2 Oferty sub. .. Wy- go. VI &Jszawa. uL na twarzy e:ełttro- f 

i od 3-6 Iylko ia~d". Ol.> Mokotowska '~9 57" lizą ciągnięto do odpowied~ilności za niedo- C;7.1 nie nalei.ałoby poświęcić jednego a~ 
kob1l;-:ty IWypracowania po' , Ul. 6 Sierpr'J l zv 'oloną grę Yi);' karty w klatce SChOdo-1 ta ~,r~prezentaCYJ~ego-" do usług pogo. 

Pańska 12 m. 4' prawtailly równ.:eżj od j do 4-~'1 " ·we]'. łowia ratunkowegQ, skoro niema pienie-
bezpłatnie. \ Niezamozoym v 

'óg Zawadzkiej. ' j 777-10. ustępstwa. - i dzy na zreparowanie karetek? 
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Dziś rozpoczną· O Wf:' tJrokuratora i obrońców. 
Część ostat~1iego pos~edzeni~ sądu odbyła się przy drzwsach zamknię ych 

Nowe rewelacje osób, przei{onanych o niewinności Bisp~nga. 
Warszawa, 23 lutego. 

Proces Bisillnga, wzbudzający z 
ctEicm każdym coraz większą sensację, 
\V ostatnim dniu śledztwa sądowego do 
--tarczył zarówno sądowi jak i publicz 
JJości 

szereg niesDodzłanek ł sensacyjrtych re 
wclacji. 

oisping popiera wniosek 
prokuratora. 

Już na wstępie posiedzenia zapowia 
dała się wczoraj 

"wielka burza". 
~ w postaci nowych depesz, wniosków 
itp. - z wynikiem ... "małego deszczu". 

Rozpędzeniu nadciąg.ających chmur 
pomagał w pewnej mierzę 

sam oskariony, 
który wbrew obronie, przyłączył się 
do wniosku... prokuratora, co oczywiś­
cie nie moglo nie wywolać wrażenia 
czegOŚ zupełnie niezrozumialego ... 

Po zagajeniu posiedzenia przewodni 
czący sędzia Alchlmowicz oznajmia, Iż 

do sądu nadeszlo oto zn6w 
~ismo od nIejakiego Gustawa Busseke 

z OUwY. pod Gdańskiem 
,w Języku niemieckim. datowane dn. 19 
hm.. które brzmiało: 

- "Wysoki sądzie! Przypadkowo 
dowiedziałem się w tej chwili, że w są 
dzłe apelacyjnym w Warszawie toczy 
się sprawa Blspinga. pragnę więc udzie 
łić w DIef swych spostrzeżeń. 

Na ~ przed. zabójstwem ksłęcia 
bylem ..,. PIock1l, a ksiątę telefonował 
'do mIes1;bnta mego w Warszawie l 

rozmawiał z moją toDą. 
DowtedzJawszy się od niej, że lada 

ełiwIJa spodziewa się mnie w Ył arsza­
wie. zakoImmfkował jej, 

~ Dales#.de bar. 8tspłng przYJechał do 
Tereslna, 

. .ooec ~ prosi mnie, abym natych­
miast tam się udał. gdyt ~ pomówić 
ze ~ o wtadomym mi wfelkim hrte­
resie. 

NIestety przyjechałem z Płocka do 
y.r arszawy aopiero dnia następnego, 
'dedy iIIt władomo było o zabójstwIe 

księcia. 
Rozmawiałem z księciem kt1ka razy 

e Bispiogu; zawsze wyrażał się o nim, 
jak o najlepszym przyjacielu swoim. 

Jestem głęboko przekonany, że Bis­
pjng, którego nie znalem wprawdzie o­
sobiście, 

nie mógł zabić księcia, 
bo to nie leżalo w jego interesie". 

W sprawie tego listu, którego pu­
~liczność słucha z zapartym oddechem 
przewodniczący udziela głosu stronom. 

Prokurator: Zeznanie Busska uwa­
jam za nieistotnc. Taldch świadków, 
którzy mają pewność, ie Bisping nie za 
hił księcia. rr.amy aż nadto. 

Adw. Bitner: 'Wzywanie, ewentu­
ćdnie nie wzywanie tego świadka, pozo 
~tawiam do uznania wysokiego sądu. ' 

Bispiilg: Ja aDsclutnic popieram 
(vlliose~( p. pr lwratora. 

Sąd uznał wzywanie Busska, w cha 
,aktcrze ś·wiaclka za zI Gonc. 

Książę zajmował się me­
dycyną· 

Następnk zezna.i~ 

tir. Z?ho;(lwsid 
,}, ten sposób: 

Po tylu latach nie przypom:nam 50-

ble, dlaczego powtarzatem rozmowQ z l nie chciałem porozumIewać się pubJicz w związku Z niejasnemi zeznaniami stra 
żnika powstało domniemanie, że księciem przed gądem. okrę~o\VYlp:. I , nie z podsądnym. 

Razem z ks. Drucknl1 - Lubcd\lln po I Oskarżony może zawsze dojść do po 
lowalcm w Siedleckiem u ks. Mirskic- rozumienia ze swym obrońcą poza salą 
go; dostałem stanowisiw obok księcia. sądową. 

strażnik ten brał udział w kl'adziety te.. 
resiriskiei. został też wydało"}" x posady 
choć konkretnych dowodów' nie byto. 

W trakcie polowania 
dostałem dopeszę, 

wzywającą mnie do chorej. 
Kiedy wróci tern na polowanie, iaJi­

tern się ks. Druckiemu - Lubeckiemu, 
iż lekarz nie jest pewien ~odzil1Y ani 
dnia swego wypoczynku, i dlatego za­
zdroszczę innym ludziom. 

Zdaje się, iż bylem wzywany do 
którejś z pań Bisping; w taki sposób 
padło między nami to nazwisko, a wów 
czas książę odezwał się: 

- "Cóż pan myśli, każdy ma swoje 
kłopoty, a Ja Ide siedzę w kieszeni Bis­
płnga! 

Czy książę dokładnie te słowa powie 
dział, tego już 

po 13 latach nie pamiętam. 
ale odniosłem wrażenie. te albo książę 
jest coś winien Bispłngowi, albo coś mu 
ma do zawdzIęczenia. 

Książe lubił zajmować się medycy­
ną, zabawiał się nią a nawet zanudzał 
znajomych lekarzy swe mi rozmowami o 
medycynie. 

Raz nawet sprowadził jakiegoś 
cudotwórcę z Nicej. 

lekarza, czy masażystę. i zrobił z lliego 
wielce modnego człowieka w pewnych 
sferach. 

Obraza moralnosci 
publicznej. 

w tern miejscu zupełnie niespodzie 
wanie podniósł się nagle mecenas Bit­
ner, stawiając wniosek 

8 zbadanie prok. Herszelmana przY 
drzwiach zamkniętych 

ponieważ jawne rozstrząsanie intym­
nych stosunków pewnych osób 
naruszyłoby moralność publiczną • 
Adw. Bitner: Proszę o zbadania św. 

Herszelmana ponownie przy drzwiach za 
mkniętych. 

Prokurator: Jeżeli nie słyszę uzasa­
dnień wniosku co do zamknięcia drzwi. 
nie mogę się wypowiedzieć w teJ spra­

wie. 
Adw. Bitner: Ponieważ wniosek ten 

postawitern ze względu 
na obronę moralnoścI publiczneJ, 

nie mogę nawet jego motywów podać 
przy drzwiach otwartych. 

S~d postanowił zamknięcie drzwi sa 
li sądowej. 

Oczywiście niezwykle poruszenie w 
sali. 

Podczas szermierki między obroną 
a prokuratorem, wywołanej wnioskiem 
adw. Bitnera, podsądny nagle wstaje i 
pyta: 

Podsądny: Czy mogę zadać pytanie 
obrońcy (adw. Bitnerowi)? 

Adw. Bitner wzburzonym gtosem od 
powiada: 

Nie może pan!!! 
Prokllrator prosi o zaprotokułowa­

nie powyższego 
zajścia między obrollcą i podsądnym 

w tym sensie, że oskarżony nie mOi~e 

się porozumiewa C: 7.C :\."ym zastępcą. 
Adw. Zagiicwicr,: Proszę o nieprofo 

kulowanie tego, gdyż może to byc jedy 

Przy drzwiach z'amkniętych 
Ostatecznie posiedzenie odbywa się 

przy drzwiach zamkniętych 

w obecności świadka prok. Jierszelma­
na; a w czasie badania tego świadka 
budzi niezwykłe zaciekawienie 

nagle wyjście z sali sqdowei osk. Bisoin-
ga 

który pono nie życzył sobie być przy 
badaniu rzeczy przylnych. 

Wtajemniczeni utrzymują, te szlo tu 
o nic nie znaczącą dla sprawy okoliCz­
ność, dotyczącą 

honoru księcła Druckiego - Lubecklego, 
- lecz ... nJe WładySława, a , ks. Ksawe-

rego. 
Słowem, wielka sensacja spalila na 

Kwest ja wywłaszczania gruntów 
pod fortecą grodzicliską - nie pozosta· 
wała 
w żadnym związku z zabójstwem ksle .. 

cia -
mówi ś,viadek. 

Tu na wniosek obrony przewodnl~ 
czący odczytuje list zmarłego księcia 
do owego księcia DYIT'Jtra w sprawie 
sprzedaży gruntu pod fartecę. 

Księżna Lubomirska - na pytanie 
prokuratora przyznaje, że w rozmowie 
z Gorczyńske" - będąc już pod wraże­
niem dwukrotnego usiłowania otrucia o:' 
ca swego przez Bisoinga - wyrazi'fa S1~ 
po zabójstwie, że 
krzywda, Jaką nam dzIeciom w .... ":ądzl, 
Bisping - może się na nIm ciężi 1J zem· 

ścić. 

panewce. Adw. ZeJigiewicz. Jaki był powód 
Po krótkiej przerwie niechęci i braku zaufania świadka do 
drzwi sali sądowej otwierają się Bispinga? 

dla zaciekawionej tajemniczem posiedze Osk. Blspłng: Protestuję przeciwko 
niem publiczności i sldada oświadczenie temu pytanIu obrońcy. 
p. Iierszelmann. I(t>. Vlbomirslm: Przyznaje, i<" nie mi~· 

Cokolwiek - mówi _ zeznawałem iam iadneg-o 7aufania do osk. Bispinga 

w tej sprawie - jakkolwiek po 13-tu Ja I . . 
fach to i owo mogło się zatrzec w parnię RewelacYlnv. hsł. 
ci byto oparte na przekonaniu. \ V tpm mie,iscu prze,,·odn[cr,;vy nfe 

\Vszystko. co w dochodzeniu ukazy- po rill p:e, "szy zresztą oznajmia, ie 
wało się jako echo tu i o'Wdzie (czy to w naueszła depesza 
opinji, czy to w pewnych odłamach pra- I z Sopoćhn od \Yac:hwa Kaszuby. że 
sy) - zasłyszanych wersji ~ byto pod-\ WYSyła. 
dawane krytyce, sprawdzaniu i jako 0-' li!'t re~'cłacYi1iY 
koliczności ni'e istotne, plotkarskie - od . • 

U 
polecony do sądu apelacyjnego w Spr2· 

rz cone. . b-ć' k'" . 
O '(' t k' . ł' 'J.·Je za Jstwa "SIęCIa 1 prosI o CZYWISCIe a le rzeczy me mog y • 

znaletć miejsca w protokułach r ja zre- wstrzymame tymczasem wyraku w te' 
sztą tych plotek ściśle powtórzyć nie mo sprawie. 
gę. Ani prokurator, ani sama obrona. l' O" 

Na pytania adw. Bitnera śW'i'aaek skarżony 
stwierdza, że nie przypisują ż.adnel wagi do teJ tWW~ 
o jakichś łudz:ach podejrzanycb w owej sen53cji tmzas~dcwei 

. karczmie i pozostawiaja, ocenę tego pisma uzna· 
nie przypomina sobie, by świadkowie ze niu sądu.' 
znawali, jak również świadek nie uprzy- Zdawałoby się, że po tern wydarz€. 
tamn~a sobie, by któryś ze świadków u- niu potoczy się jUi zwykłym trybelt' 
stalał, że ks. Drucki - Lubecki cirual pie zamknięcie śledzhtta, a tu nowy pojawia 
niądze na to, b~, wyjechać zkraiu. sie-
gdzie groziło mu jakoby włende niebez-

pieczeństwo. 

Nie słyszał wreszcie o istnieniu w Ro­
sji księcia Milkołaja Pietrowa i ma prze­
konanie, że takiego nie było: ani w al­
manachu ani w życiu nic podobnego nie 
spotkaf. 

W sprawie kradzieży w Teresinie 
protokul oględzin był dołączony do akt: 

w przedmiocie tajemniczych szuflad 

nic nie pamięta. korale były znalezione, 

o njawnieniu zaś rewolweru 
nic pamięta wcale. 

Kradzież w gabinecie 
księcia. 

Aby pies policyjny po obwąchaniu 

szuflad po spełnionej kradzieży 
rzucał się na Gralę 

wniosek Obrony, 

czy nie zechciałby sąd zmienić 'decyzj\ 
swej. odrzucającej ,padanie świadka k5 
Krocienia. Swiadek ten jednak mote 
scharakteryzować nietylko stosunki w 
siedlisku różnych nicponiów i bandytów 
w karczmIe w Paprotni, ale i moralne o­
blicze Sochó\\', przeciwko którym bądź 
co bądź dochodzenie w zaraniu byto 
skierowane. 

Wreszcie podczas uzupefnienia (n'l 
reszcie) tak wyczerpującego śledzbn 
sądowego w Z-ej instancji, trzeci obroń 
ca adw. Tyrchowski prosi, by sąd odczy 
tal list księżnej Druckiej - Lubeckiej de 
matki swej, w którym pisze, że 
mąż z Jasiem (Bispingiem) pili herbat~ 

i razem się zatruli •. 

nie tematem :~wiadek nie pamk'ta, natom1'ast przyt')O-

'N końcu posiedzenia sąd - zamkll~ 
wszy śledztwo sądowe - oznajmia, że 
przemówienia stron rozpoczną srę (Ja­

piero dziś (roda). 
~!i4!rg; do r:lC:~' ~d",:\·()t.radi.iej. f mina dobrze fakt rzucania ~ię psa na stra 

Adw. Bitner : .Ta noszę o zaprotol\u źnika ~.trzegącego pókoju. 
fowanie zgodnie 7. istotnym stanem rze- O 'tYJ11 fakcie p. Jierszelman wspo-
czy, to jest, że mniał bar. Koriowi i z tego powodu -

Po wczorajszym więc dni.u odpoc.zy,. 
ko~rym czeka nas dziś sensacja nieIade: 
w postaci mowy orokuratora i obroń­
ców. 
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Studentki amerykańskie uprawiają sport strzelec' J nad jeziorem Michigan.' 
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Van, Kempen-Feja 
• zwycięzcami 6-dniowych Siatkówka w • z 

W sobotę i niedzielę odbyło się 10, nadzwyczaj interesujących meczó'w piłki siał- wyścigów we Wrocławia 
kowej, które po brzegi zapełnioną woba dni widownię pobudziły do entuzjastycz- Zakończyły s:~~w~ze~~~~e 

nych owacji. wyścigli kolarskie parami. ZwYCiężyh, 
-:0:--

para Van Kempen - reja 889 P .. 2) Per, 
syn - Vedscheyen 705 Pkt.. 3) R.ieget 

Siatkówka jest obecnie w ł.odzi sportem bezkonkurencyjnym. - Knappe' 660 pkŁ W trakcie WSPOmnłr 
nego czasu 6-ciu dni. pierwsza pan . 

Sobotni program rozgrywek o' mi­
strzowstwo szkól' średnich w pikc siat 
kowej. hogaty ilościowo, jakościowo na 
pierwszy rzut oka nie przedstawiał się 
zbyt interesująco. Wpłynęła na to prze 
deWsloystkiem nadmierna ilość drużyn 
B .. klasowych, wyeliminowanie których 
z dalszego programu rozgrywek, byto 
zadaniem oneg"5iajszego ptogramu. 

Cel ten został osiągnięty, gdyż naprz. 
'IW klasie R drużyn żeńskich pozostało 
tylko pięć. dla których dalszy ciąg raz 
grywek rewanżov,rych zostal już wylo 
sowany. 

walki, która jedynie do celu, tj. do zwy 
ci~stwa prow"adzi. 

Jeżeli więc z takiego stanu rzeczy, 
którejś z drużyn grającej wyłącznie 
zwycięstwo nie przypadnie w udziale, 
to winna ona fakt ten przyjąć do wiado 
mOSCI i wynikające stąd skutki sobie 
wyłącznie przypisać. Zważywszy je­
dnak, że wśród najsilniejszych i najlep­
szych musi być jeden zwycięzca i jeden 
pokonany, ewentualna porażka nic przy 
r:osi nikomu ujmy. - Gdyż wszyscy 
zwyci~żać nie mogą. 

Przechodzimy z kolei do charakte­
rystyki onegdajszych rozgrywek. Jednakże myliłby się ten, kto nie wi 

dząc onegdajs4Ych wyczynów naszej 
młodzieży szkolnej, zbyt pochopnie KLASA B. 
chciałby im tą wysoką wartość sporto Drużyny żeńskie: Gimnazjum p. 
wą odebrać. Bowiem wszystkie mecze Rothert - Gimnazjum p. Waszczyń­
a więc i te B-klasowe stały na wyso- skiej. Zwyciężyła druga 15:7, 15:5 -
kim poziomie, dzięki niezwykłej ambi- 30:12, grając dobrze. Wypada jednak 
cji i ofiarności w pracy naszej młodzie- podkreślić, że i drużyna p. Rothert, w 
ży szkolnej. swoim drugim dopiero występie wyka-

Derby tego wieczoru stanowił mecz, przebyła 3889,5 klm.. robiąc okolo Z1 
poJtJiędzy A-klasowemi drużynami mę- klm. na godzinę. Van Kern.pen jest z po.. 
skiemi: dotychczasowym mistrzem łódz chodzeina ęe1giem. reja l.aŚ jest t:niIej.. 

kich szkól średnich, Miejską szkołą han SCOwYll1 wJ!eszkańcem Wroclaw4a. 
dłową i Glmn. im. Kopernika. 

Miejska szkoła handlowa posiada 
drużynę silną, wybitnie bojową, której 
zespół im. Kopernika przeciwstawił grę 

Thunberg bije rekord 
światowy. 

technicznie wykończoną i ambitną, lecz New York. 23 lutego. 
nie w tym stopniu przebojową, jak tego rińskL łyżwiarz Thunberg osiągnął 
wymagała potrzeba chwili. Uległa ona znów swą dawną fonnę i odnosi jeden 
wprawdzie w stosunku 10:15, 11 :15 - sukces z~ drugim. Ostatni~ poW on t.e-
2l :30, zatem zupełnie zaszczytnie i z ho kord śWIatowy na. pól. mili angrel.skiet 

Od b 
. d ~1. t . d . . . (804,6 mtr.) w czasie 1.15,2, ZWYClęŹ3-

norem. y Y Je n<ł!!!. ej ruzyme me jąc mistrza olimpijsk.i!ego na 50 mtr. ---! 

zabrakło w decydujących momentach J ewtrawa. W biegu na l mDle, obaj po­
rutyny, której ona w pierwszym roku wyżsi zawodnicy przybyli w biegu 
swych publicznych występów nie może "martwym" osiągając śwt~ czas 
jeszcze posiadać, to wymienione powy- 2 :38 :4. V'! biegu na pólt<?ra mili Thun-
., f 'b b ć ł berg poblł rekord, uzyskując czas 4: 12.6 
ze] cy ry, mogłY y Y z zupe ne~ po- ( I 

\vodzeniem na jej korzyść przestawione 
Najważniejszem jednak jest, że gra 

obu tych drużyn była piękna, a przede­
\yszystkiem równorzędna. 

Piłka nożna ziłgranicą~ 
Wiedeń. 23 lutego. 

Mecze o mistrzostwo: Vienna ....... System gry u poszczególnych dru- zata znaczny postęp. 
żyn różni się znacznie, to też chcąc je Byty to jedyne w tym dniu zawody MECZE TOWARZYSKIE. 
Dbjektywnie ocenić, zmuszeni jesteśmy żeńskie, poczem nastąpiła 5-meczowa \V niedzielę o godzinie II-ej rano od 

Sportklub 4:2 (2:0), Wacker - Slovan 
1:1 (0:0), Simmering - Rudolfshilge1 
3:0, liertha - WAC 1:1 (1:0), Sport­
klub - Admira 3:5 (2:2). podzielić je na dwie kategorje, tj. na serja męska, pełna emocjonujących mo- były się w sal\ zgromadzenia kupców 

grające i walczące. mentów, przyjmowanych i nagradza- następujace mecze towarzyskie~ 
Do tych. ostatnich należą ""!" pierwsz~j n~ch. entuz~astycznie zap~tnioną p~ brz~ Klasa B, drużyny żeńskie: 

tinji, praWIe wszystkie druzyny męskIe gl wldowmą. Zadowoleme zaś wldowm 
które w grze znajdUją dwie przy jem- bylo zupełnie uzasadnione, gdyż wszy­
ności, tj. godziwą i zdrową rozrywkę stkie (8) B-klasowe drużyny męskie 
oraz satysfakcję zwydęstWfl odniesio- grały bardzo ładnie, walcząc za\\'zięcie 

Mecze o puhar: B. A C. - Amateu4 

re 2:2 (1 :0). " 

nego własnym wysiłkiem. o każdy punkt o każdą pilkę. 
System ten jest nieoceniony, łączy Oto wyniki z tych spotkań: 

on bowiem przyjemne i piękne z poŻy- Gimnazjum Piłsudsldego - Ginma-
tecznem. ' zjum Społeczne 15:9, 15:9 - 30:18. 

Natomiast w gronie drużyn żeflskich Szkoła realna zgro kupców - Gimn. 
tar6wno A jak i B-klasowych nadają- im. Skorupki 15:10, 15:12 - 30:22. 
~ych się do kategorji walczących jest Szkoła realna p. Wiśniewskiego 
bardzo mało. Nie oznacza to bynajmniej Seminarjum nauczycielskie 15: 12, 15:7 
aby drużyny żeńskie grać nie umiały, - 30:19. 
I;)rzeciwnie - technicznie są z nich nie Państw. gimu. im Kopernika - Gim 
"tóre znacznie lepsze od drużyn mę- nazjum p. Brauna 12 :15, 15:1!! - 27 :16 
~kich. Jednakże czynnik, }{tórym jest Ostatni mecz zespól im. Kopernika 
zwycięstwo, albo jest przez nie niedoce wygrał z wielkim temperamentem. Prze 
niany i dlatego grają one dla przy jem- grawszy pierwszą partję w stosunku 
ności, a może jeszcze dla innych ubocz- 12:15, zadał w drugiej swemu przeciw­
f.llCh ;względów, ~kluczając czynnik nikewi sromotną porażkę. 

Seminarium nauczycielskie - Gimn. Budapeszt 23 lutego. 
im. Orzeszkowej z wynikiem 15:14. Zawody '0 mistrzostw~ dały następo 
15:12 30:26. Ciężko wy\valczonc zwy- jące wyniki: Vasas - III Dzi'elnica 2:1 
cięstwo przez "Seminarkę" llad mtodą, (1:0), MTK -ETC 5:2 (5 :1). Kispesh 
Jccz robiącą bajeczne postępy, drużyną, To~e}(ves 7:2.(3:2), rTC - 33-ci p:O, 
'm Orzeszkowej. U~lvel:Sytet VJVO 1:1 (1 :1), Nemzeb -
l . KI A UJpestl 2:2 (1': 1). 

asa . 
Mięjskie sem. nauczycielskię-·Gimn. Praga, 23 lutego. 

p. Prysewicz 15:1, 15:12 - 3a:13. Sparta - Slavia 3:2 (1 :1)", Ueben~' 
W pierwszej partji, grająca. l~ęs.kim SI~vo~ ~'~~lCO: 3 :2. (O :2), !qndno -= er. , 

systemem drużyna Semln. mlejs!nego c111:e ł8,a7· :~n(64:30)(2.l) , C. n. S. K. ~c 
. . l. c lle .oJ • • 

zagtuszyla, \vprost swe pi·zeclwlllcz ,,1. ~~~~~~~~~~~~~~~ 
Jednakże ;.r drugiej parW przyszły i one =: . 
do gtósu uzyskując nawet przewagę. nictylko brawurowej grze przeciwn~,a 

Najpiękniejszem było spoH,anie dru, Ic:cz i lepszej znajomości terenu. 
żyn męskich Szkoły realnej zgromadze ' łiarcersfd instytut W. f. - Drużym ' 
nia kupców - Sekcja lckkoatl. nauczy- im. Kmńsłd~go 14:15,9:15 - 23:30. ' 
cieli z wyniłdem 15 :6, 15:4 - 30 :10. Ora ró\vnici bardzo ładna. Publicz:. 

Dobra drużyna nauczycieli ule~la tu ilOŚci dużo. fr. Romanek. " 
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kształcić będzie iniynłeró 
sowieckich. 

r6dmlBŚtl 

Moskwa. 33 lutego. 
..Prawda" d.odosl, te nad sowłeck! 

zawarł urnowe- z królem automobtlo 
wym. Henrykiem fordetn. według kt6-
r~j $tu słuchacZÓW po1łtechnlk rOsy} 
sldch t>edzłe mogło pn&ż t7ewłen czaJ 

• J)raktykowa6 w zaktadaeh forda. 

i , u , a; uzbroJęni 
ę ni zk 

w rewolwery krępowali 
i zrabowali biżuterję· 

Podczas okresu praktyki w Detroit 
Ford dawaĆ I mbędzle mIeszkanie i u­
tr'wmanłe. natomIast nie będzl~ lm pła· 
cił pensji. 

Obydwóch bandytów po krwawym pOŚClgU u/qJa pohcla. 
W rszawa, 23 lutogo. 

Luchwalość opryszków, grasujących 
\V samem centrum Warszawy nl'o ma 
~ranic. 

Uno vuiwszy się, że bandyci wyszli\ 
panna MarZiec wywlokła się z szafy, 
przy pomocy IJOZYC zdołała uwolnić slQ 
'~ więzów 

! wszczęta alarm. 

\Vślad ' za nitn wbiegU politja11Oi. 
Nagle bwmął strzał. 

To osaczony battdyta strzelił do "ad 
biegającego policjanta. Kula na z(;~ę­
ście utk\vHa w ~ciante. 

Walka o cucJowny 
obraz w W oroneżu. 
Policja sowiecka 9 osób 
zabiła tS-ciężko raniła. 

BarIlu. Z3 lutego. 
\V sercu stolicy. w biały d:deń llikt 

iJie Jest pewny s ;vego mienia! życia. 
\Vczoraj o godz. 4 i pól po pot. dwuch 

zuchwałych opryszków 
dokonało napadu na mieszkanie 

wtaścicielki sklepu kolonjalnego p. Apo­
lonji Marzec przy uLicy Widok nr. 24. 

W chwili 'napadu w mieszkaniu obce 
,ta byla tylko córka właścicielki, 2~-let 
ni'a Irena, urzędniczka mini'sterstwa 
spraw wojskowych. We frontowych 
drzwiach mieszkania rozległ sie 

J i1ku ąsiadów podbiegło do bram:V. 
hy ją zattłknąć. 

W ostatni'ej chwili prżez bram Q prZe 
i>ic~d jeden z bandytów z rcwolw rem 
'IV reku. krzycząc: 
~ Zdrogi\ bo będę strzelał! 
Nim ktokohvlek zdążył s1ę zorjertto­

wać, drab 
wyskoczył na ulicę 

i środkiem jezdni począł uoiekać w kie­
runku ulicy Marszałkowskiej. 

Korzystając z chwill zamj()s tan lCl, 
łotr wbiegł na, klatkę schódowa II piętra 
gdiic go teZ ujęto. 

Okazato się. te byt to Jart M.atUSliOW 
ski (Zyłnla 45): inwa:1ida bet iJraey. 

karany za krad7JIeż.O. 
Znaleziono przy nitl1 rewolwer syste 

mu .• Buldog", 
Drugiego opry zka 

odZianego ~ karakutówy takiet panny 
M .• ujęto na klatce schodowej domu, \v 
którym popełnit napad. Jest t{) 24-leŁni 
Władysław Soja, żriany wt<ł.lnyWaćz, 

..Rul" donosi. że \'II Wotót1M;u mia­
ty miejsce walki międzY śtarowiczcaml 
i pólicJa. Rózesz;ła si~ po~łO$ka. ze obraz 
Matki Boskiej w tamtejszej katedrze za 
czat prtlmienióWaĆ nadnatura.lnem ś\viat 
lem. ady się policja ó tern dowiedziała 
polecił~ usunąć ~ cerkwi ów obraz. \Vy 
wólato to wśród ,vler7:B,c:Vch \vielkie o· 
burzenie; olbrzymie tłumy JudZI n <lphr• 

nęhi przed cerkiew. ahV obrónić cudo\\ 
nyobraz. 

\V rezultacie musiano ta\veżwaĆ od, 
działy policji, aby przywrócić porządek, 
PolicjanCi dali sa l\\'~ do tłumu. który ~ je. 
cbCiaf UStąpiĆ. 9 osób zabito. 15 - cie· 
t.ko ranionO. 

odgłos dzwonka. 
dażerter 

Panna Marzec. nim otworzyła drzwi 
spytała: 

- Kto tam 
- Z elektrowni. 

W pogoń puścił się sto posterunkoWY 
Jan ZimińskI. Na ulicy Marszałkowskiej 
przyłączył się do pośoigu posterunko­
wy Władysław Dymas. 

e szpitala wojskowego przy ulicy Za­
kroczymskiej, zam. przy uHty Pa\viej 
nr. 98. 

Panna Irena, nie podejrzewając pód 
stępu. otworzyła drzwi. W tej chwili do 
mieszkania 

Bandyta widząc iż nLe Ujdzie pogoni, 
wbi:egł w podwórze domu nr. 111 przy 
ulIcy Marszałkowskiej. 

Obu bandytów zakutych W kajdany, 
odstawiono do więzienia śledczego. 

Zrabowana. hi;;uterję odzyskano. 

wta.rpął Iakiś drab lU w e ... M 
"' 

~ palcLc z fokowym kołnierzem. 
UpewDliwS%Y sJę.. że w mteszkaniu 

mema nłkOlitOt prócz p. Ireny. drab otwo 
rzył drzwi wiodące na klatkę chodo­
twłl ł :wPuścił do mjeszkania 

Banda rabusiów-trucicieli 
druPao OPrYSZka. ukazała się na bruku warszawskim .. 

Przeratooa nie mogla Qo-
~ losu. Ody %od usiłowała podbiec 
ao okna, by zaalarmować sąstadów, ul­
nala.. przed ocumil 

~a Powqzkach zna/azlono taksówką, a w niej 
nieprzytomnQgo szoftlra. 

błY8lDCQ~ łałe rewohreru. Warszawa, 23 lutego. 
Podcas Idy Jeden z DaD8StDlków Na Powązkach. między cmentarzami 

~ził śmIercłą steroryzowanej, drugi katolickim a żydowskim przebiega wą-
przyniesionym powrozem ska uliczka, zwana Smętną. Niema tam 

skrępował p. M.. ręce ł oogL domów, ani bruków. Pustka i smutek. 
Następnie zakneblowano Jej usta Wczoraj o świcie przechodził 

t:tiustka ~ WTZUCOIlO do szafy. ową uIlczką 
W pos:zukiwanilu pieniędzy bandyci posterunkowy S-gO komisariatu, p. Rym 

roW1U kilka S%Uflad ł wreszcie ze szka sza. Zdziwił się, ujrzawszy stojącą tak 
tnl.kI. stofącej na tremie skradli sówkę. 

a ~ lJnAsoIełto I ł ....... fet ~=u: ~~~~~=ł~ ~~ 
[Jedca & rabust6w ~r Dl. słebłe dawał 

brakułowy t.aldet panny Marzec. 
NI:e znalazłszy ptenlędzy. rabusie 

mtegłl., załnasku1ąc za sobą drzwi. 

maku tycia. 
PosterunkOWY. porozumiawszy się 

z komisarjatem, wezwał do pomocy 
przejeżdżający samochód. Taksówkę 
wyciągnięto z ciasnej uliczki. 

\Vszelkie usiłowania, zmierzające do 

Po energicznych zabiegach, kierów-
ea otworzYł ocZy. 
Mógł mówić. Podal się za StanIsława 

Gwardysa (Wronia 21) i opOWiedZiał 
niezwyktą przygodę. 

O godzinie l-ej po północy do tak­
sówki wsiedli dwaj mężczyźni z dwie­
ma damami. Poledii 7J.wieźć Się na Po 
wązki. Dokładnego a. ,'l su 

nie wymienili. 
Kierowca błądził po zaułkach, sto­

sownie do wskazówek pasażerów, wre 
szcle wjechał w ulicę Smętną. 

Jedna z kobiet poprosiła o zatrzyma 
nie samochodu. 

- Może pan napije sIę wódki? 
P. Gwardys wypił jeden kieliszek. 

Pasażerowie rozmawiali szeptem. 

Interwencja dyploma­
tyczna o rozwódkę. 

Po chwili sen zmorzył kierowcę. 
przywrócenia przytomności StracU przytomność. 

szoferowi - spełzły na ni~zem. Komlsa J ak wynika ze śledztwa. 

Lady Cathcart zostanie 
wpuszczona do Ameryki. 

Londyn. 23 lut~o. 
Sprawa niewpuszczenia do St. Zje­

dnoczonych ,ozw6dki angielskiej, lady 
Cathcart, narobila wiele hałasu. Cham­
~erlain wysłał depeszę do konsula an~ 
~ieIskicgó w Nowym Jorku, prosząc, a­
by się zaopiekował tą damą. Interwen­
':Ja Chamberlaina jest żywo komento­
wana \V kołach politycznych. 

Dzisiaj nadeszła tu wiadomość, że 
po pi-zeprowadzeniu rozprawy sądowej 
.v Nowym Jorku zezwolono lady Cath­
cart na \vjClzd do St. Zjednoczonych. Ko 
misarzowi imigracyjnemu polcem'lo, a­
Iy \\ e wtorel- rano wysłał hrabim; do 
No\v'go .lorhl. 

riat zaalarmował pogotOWIe. . 
Lekarz stwierdził zatrucie tajemni- była to banda 

czym narkotykiem, poczem umieścił I rabusiów. P. Gwardyso'wi zabrano kilka 
chorego w szpitalu Wolskim. dziesiąt złotych i dokument,-, 

'. 

Zlikwidowania bandy zbóJucklBj pod Warszawą. 
Szosa krakówska pód \Varslawą 

zawsze miała smutną sławę. Napady, 
rabunki na przejeżdżających ·kupców o­
raz włościan byfy na porządku nietyle 
dzienl1ym - ile t1Ocnyrn. 

\V ]Jocy z ubiegłego czwartku 11a pią 
tek pewien lmpiec z NadarzYll<l. mstal 
napadnięty Pl'zez pięciu zbójów, Zrabo 
wano mu skrzynkę z porCcla!l;{_ 

\Vytropicniem rabusiów zajął siG J), 

\Vilczak. posterunkowy z Wiktoryna. 
S; i~ d.v odkryte iW ~HniastYl11 grunci~ do 
pro\adzily gO do R.akowa, gdzie wyt·o 
pil dw6ch uczestn ików lIapadu, braci fe 
!iksa i \Vladvsła\va Brudzilisk!c.h. 

Wzięci w krzYtowy ogień pytań. 
Brudzińscy nie tylko przyznali się do Ta 
bunku, ale prócz tego wymienili nazwi­
ska w!'zystkich członków bandy. 

Organizatorem napadów był. jak się 
vkalujc, zawodowy złod~iej Stanisław 
M i(>C7.il1kowski, pozatem należeli do 
kOl1lpanji \Vladysław Urbański i Antoni 
II<lbrowski. 

t,upy ukry\vano zwykle u gospoda­
rza \'. si Rali:ów - .Józefa Styczyńskie­
~!). a eksportem zajmował się niejaki 
Józd Ciajkowski. 

W Petersburgu znaiduie 
się największa bibljoteka 

pu bliczna na świecie. 
1 ak przyna;mniej twitJl'dzi prast1 

sowitJcka. 
P~t.ersbur2. Z3 lute2o. 

Dyrektor bibllóteki publicznej w Pe 
tersburgu, po powrocie z podróży za­
graniCą, gdzie z 'iedzal rozmaite bibljo 
te1ci, oświadCzYł korespondento,vt mo-
skiewskich .. Izwiestji". że bibljoteka 

petersburska, jeżeli chodzi ó rozmiar~. 
jest najWiększą t1a ~vv·i·ecje. Liczy ona 
obecnie przeszło 4,2.:;0,000 tomów. 
Przed wojną zajmowała ona trz;eóit 
miejsce, ustępując hibljotekom w Lon· 
dvnic i Parvżn, 

Katastrofalny upadek 
Odesy. 

Ludno:łt zmnie;szyla sSę o 50&1 

Oclesa. ~3 łyte.~(j. 
Do szere~u miast rosyjSkich. które 

najbardZiej ucierpiały w okr~sie :·ćwo-­
lucji, należy Odesa. 

Lokalny komnet wyk ona,-,,'cz Y ",),'Yda\ 
wczoraj sprawozdanie. z któr~~o ,,'Yni· 
kał te upadek miasta jest katastrofalny, 
Ludność zmniejszyła. się z 650 .. do 32.) 
tysięcy. a więc o połowę. Ru.:h koleje 
wy i traijlwajowy spadl o 75, a ruch w 
porcilC o 88 procent w sto~;uilkt1 do FH-\ 
roku. Aby ożywić z pOwrotem to WStla 
niale miasto postanowiono urządzić ',v 
1927 roku wielką wszechrosYlska wJ'sta 
~ rołn.ilczą w Odesie. 

.. ,rt 

PolłcJa amerykańska .­
w obronie moralności 

Londyn. 23 lutego. 
W Los Angelos \'I.j Kalifornji policja 

aresztó\vata 17 OSób, aktorów i aktorek 
którzy' występowali w dramacie Eugell" 
jusza Oneille'a p. t. "Tutaj, pod wiąza­
niem". pod zarzutem szerzenia słowem 
nieobyczajności. Aresztowanych zwol· 
niono po złożeniu wymaganej kaućji. 

W Ameryce sądzą, że proces prze­
ciwko wzmiankowanym aktorom i -ak­
torkom będze podobną sen$acją, jak 
słynny swego czasu proces na tle ' roz~ 
powszechniania teorji Darwina.. 

, 
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